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Znaczenie składu 
olejów silnikowych

Należy przy tym uwzględniać i tę dodat-
kową okoliczność, iż wzrost temperatury 
pracy silnika o 10 stopni powoduje dwu-
krotne przyspieszenie procesów starzenia 
się oleju. Dlatego w silnikach ulegających 
z powodu specyficznych warunków eks-
ploatacji okresowemu przegrzewaniu olej 
powinien być wymieniany częściej.

Właściwości baz olejowych
W laboratoriach Liqui Moly przeprowa-
dzone zostały badania porównawcze róż-
nych dostępnych baz olejowych. W tym 

celu wykorzystano je w czystej postaci, 
czyli bez żadnych dodatków uszlachet-
niających do napełnienia układów sma-
rowania wzorcowych silników. 

Baza mineralna zachowuje się w ta-
kich warunkach przez pewien czas sta-
bilnie, zachowując swój charakterystycz-
ny współczynnik tarcia i pozostałe cechy, 
a zwłaszcza naturalną zdolność do silnej 
adhezji. Jej cząsteczki przywierają do 
stali jak namagnesowane, co wpływa 
bardzo korzystnie nie tylko na skutecz-
ność smarowania, lecz także uszczelnia-
nia i przeciwdziałania korozji. Poza tym 
cienki film olejowy pozostający dość dłu-
go na smarowanych elementach, także 
po zatrzymaniu silnika, nie tylko ułatwia 
jego ponowny rozruch, lecz także chroni 
metale przed korozją, którą wywołuje nie 
woda ani tlen atmosferyczny, a kwaśne 
związki powstające podczas procesu spa-
lania mieszanki paliwa i powietrza. 

Jednak te korzystne właściwości stop-
niowo słabną aż do całkowitego zaniku 
w miarę szybkiego starzenia się (utlenia-
nia) oleju. Przyczyną tego zjawiska jest 
przede wszystkim brak homogeniczności 
substancji bazowych, czyli występowa-
nie w nich łańcuchów węglowodorowych 
o różnych długościach. 

W bazowych olejach syntetycznych, 
zwłaszcza grupy PAO, łańcuchy te są 
wręcz idealnie równe, więc utlenianie 
przebiega znacznie wolniej. 

Jednak w porównaniu z mineralny-
mi bazy syntetyczne są zdecydowanie 
droższe. Bardziej kosztowna jest też 
produkcja opartych na nich olejów, 
ponieważ tarcie wewnętrzne w silni-
ku smarowanym wyłącznie bazą syn-
tetyczną nie jest stabilne. Rośnie ono 
wraz z siłą wzajemnego docisku współ-
pracujących ze sobą powierzchni, czyli 
w praktyce proporcjonalnie do rosnącej 
prędkości obrotowej.

Powodem tego zjawiska jest male-
jąca adhezja, czyli przywieranie oleju 
bazowego do smarowanej nim metalo-
wej powierzchni. Właściwość tę ograni-
cza stosowanie specjalnych (i drogich) 
dodatków, niezbędnych w przypadku 
wszystkich baz syntetycznych.

Baza hydrokrakowana, czyli uzyski-
wana z mineralnych olejów bazowych  
poddanych w rafinerii specjalnym pro-
cesom technologicznym, stanowi roz-
wiązanie kompromisowe w stosunku do 
dwóch poprzednich nie tylko pod wzglę-
dem cen, lecz także cech użytkowych, 
ponieważ zapewnia z jednej strony 
dość wysoką odporność na degradację 
w wysokich temperaturach, a z drugiej 
– zadowalającą przyczepność do me-
talowych powierzchni. Potwierdziły to 
przeprowadzane badania laboratoryjne 
i eksploatacyjne. 

Najlepsze efekty daje korzystanie 
z bazy, w której łączy się materiał hydro-
krakowany (HC) z domieszką syntetycz-
nego. Problem w tym wypadku polega 
tylko na tym, że oleje syntetyczne nie 
mieszają się z dodatkami stosowanymi 
do olejów mineralnych, więc także ich 
mieszanki wymagają użycia całkiem in-
nego, droższego niestety, pakietu uszla-
chetniaczy. Oprócz tego konieczny jest 
także dodatek ustalający lepkość mie-
szanki na zadanym poziomie. 

Dodatki uszlachetniające
W zależności od zastosowanej bazy uzy-
skujemy różne właściwości olejów. Od 
tego zależy bowiem indeks lepkości, od-
porność na utlenianie, zawartość siarki 
oraz składników istotnych dla właściwej 
współpracy z katalizatorami, filtrami czą-
stek stałych itp. Dalszą ich korektę osiąga 
się, stosując rozmaite dodatki uszlachet-
niające. 

Firma Liqui Moly uparcie stara się przy-
pominać o wszystkich pięciu zadaniach, 
do których oprócz smarowania, czyli 
zmniejszania wzajemnego tarcia współ-
pracujących elementów, należą: mycie, 
uszczelnianie, chłodzenie i przeciwdzia-
łanie korozji. Ich zadowalające spełnianie 
zależy w pierwszej kolejności od skła-
du konkretnych produktów olejowych,  
a w następnej od ich stosowania zgodne-
go z zaleceniami producenta pojazdu, tak 
pod względem doboru środka, jak i czę-
stotliwości jego wymiany.
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Rafał Kobza
Liqui Moly Polska

Omawiając cechy i funkcje olejów silnikowych, a także 
dokonując ich doboru, koncentrujemy się zwykle na 
smarowaniu, czyli zmniejszaniu tarcia, jakby pozostałe 
ich właściwości nie były równie istotne

Protokół badania współczynnika tarcia między wzorcową kulką i płytką  
smarowanymi bazą mineralną bez dodatków

Współczynnik tarcia wzorcowej kulki i płytki przy ich smarowaniu bazą  
hydrokrakowaną bez dodatków

Współczynnik tarcia wzorcowej kulki we współpracy z płytką smarowaną 
bazą w pełni syntetyczną bez dodatków

Dodatki stosowane w finalnych pro-
duktach olejowych dzielą się na te, już 
wspomniane, poprawiające właściwości 
bazy i na zmieniające właściwości całej 
mieszaniny składników, a więc myjące, 
dyspergujące, zapobiegające pienieniu 
się, przeciwdziałające chemicznym re-
akcjom oleju z określonymi metalami itp.

Z omawianymi tu wymogami tech-
nicznymi łączą się też ekologiczne, nie-
kiedy dokładnie przeciwstawne. Zwykle 
te drugie spełniane są kosztem pierw-
szych, co wynika wprost z ograniczania 
w produktach ekologicznych liczby oraz 
ilości dodatków uszlachetniających.

Wiele problemów z identyfikacją skła-
du olejów silnikowych wynika z praktyk 
producentów, którzy nie umieszczają na 
etykietach jednoznacznych informacji 
o rodzaju użytych materiałów bazowych. 
Tylko w Niemczech i w Japonii marki 
olejowe są zobowiązane do podawania 
rzeczywistego składu swych produktów. 
Poza tym według tych wymogów nawet 
niewielka domieszka bazy HC do bazy 
syntetycznej sprawia, iż produkt finalny 
nie może być nazywany w pełni synte-
tycznym. W Europie i Ameryce użytkow-
nicy pojazdów nie otrzymują już tak ja-
snych informacji.                                n

 
 
 


